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Koniec Potemkinady. 


W sobotę popołudniu otrzymaliśmy na 
stępujący telegram: 

Bukareszt. Okręt „Potemkin' 
wraz 2 towarzyszącym mu tor- 
pedowcem przybył o godz. 2 
w nocy do Konsłanzy i o godz. 
1 po południu załoga ich pod- 
dała się na warunkach, posta- 
wionych przez władze, — Oba 
okręty zostały władzom wydane. 
Załogę wysadzono na ląd. Bę- 
dzia ona w małych grupach w 


kraju internowaną. 


* 
. 


* 

А więc wyprawa „Potemkina* skoń czy: 
ła się kapitulacyą w Rumunii — i poza- 
staje tylko jednym z epizodów history 
rozkładu Rosyi. 

A spodziewano się po „Potemkinie* zgo- 
ła czego innego. Dziwnie nieudolni, ospali 
i niezdecydowani są ci rosyjscy rewolueyo- 
niści! Mieli tak wspaniałą sposobność da 
zmierzenia sił swoich z caratem, któremu 
przecież w manifeście swoim wypowiedzieli 
wojnę. Przypuszczano, że skierują się ku 
brzegom Kaukaskim i tam wzniecą paw- 
stanie, oczekiwano, Że raz rozwinąwszy 
sztandar rewolucji, nie dadzą во sobie bez 
walki wydrzeć z ręki. Czy jednak zbunto 
wana załoga straciła ducha, czy strach 
zdjął ją przed rezultatem walki z resztą 
eskadry czarnomorskiej, która wypłynęła 
2 Sebastopola z zamiarem zatopienia „Pa: 
łemkina*; czy brakło na statku żywności 
lub węgla, lub co gorsza, czy może bra- 
kła tam komendy świadomej celu, a 
pewnej swoich ludzi: przyczyny powrotu 
„Potemkina* do Canstanzy nie znamy na 
razie — ale ten niespodziewany fakt ka- 
pitulacyi godnie zakończył tę ігарікоте- 
dyę czarnomorską, którą świat cały zaczął 
już zbyt poważnie traktować. Epilog 
jest zupełnie w stylu reszty wypadków : 
tak samo jak one niespodziany, gwaltow- 
ny, zapowiadający wiele, aby rychło roz- 
czarować i zawieść nadzieje *mngwinicz- 
nych obserwatorów. 

Marynarze z „Potemkina* mogli byli 
zostać bohaterami — mogli byli wsławić 
się jak ongi ćw „Tysiąc“ Garibaldiego — 
pozostali tylko buntownikami. 

W każdym jednak razie, sprawa „Ра- 
temkina*, jakkolwiek niepochlebne świa- 
dectwa wystawia rewolucyonistom rosyj- 
skim, jest zarazem dowodem niesłychanie 
„pocieszającej* dezorganizacyi caratu. 


Radaktor naczelny: za 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 
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Listy lekarza 
z Dalekiego Wschodu, 


(W armii czynnej. — Ziemlanka. — Na 
słępstwa deszczu), 


Gundżulin 10 maja. 

Niema nic pewnego pod słońcem, naj- 
mniej zaś jest miejsce młodszego lekarza 
na wojnie, szczególnie, gdy ma nieszczę- 
ście być lekarzem, powołanym z rezerwy. 
Niepewność ta tyczy się głównie trwało- 
ści zajmowanego przezeń stanowiska, ina- 
czej mówiąc, zmienia on miejsca pobytu, 
jak rękawiczki, 

Gdy mi się skończyły piękne dni Aran- 
juezu w wygodnym i pelnym komfortu 
pociągu sanitarnym, w którym szczęśliwie 
— 
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przesłużyłem ostatnie trzy miesiące i zo- 
stałem wyrzucony na błoto (chciałem po- 
wiedzieć bruk) gundżulińskie, nie zostałem 
bez dachu nad głową, coby się mogła 
zdarzyć jakiemuś nowicyuszowi wojskowe= 
mu, lecz wprost udałem się z manatkami 
na etap, aby w tym porcie czekać na ta 
са mi ześlą losy. 

Zająłem miejsce w „ziemlance* prze. 
znaczonej dla ciała oficerskiego. Przytulek 
ten dla ludzi bezdomnych — to bardzo 
głęboka i długa piwnica, którą nazewnątrz 
rozpoznać można po podłużnym kopeu, 
czyli dachu, sterczącym tuż пай ziemią, 
Do tego pudziemia schodzi się na dół ро 
schodach, W pierwszej chwili nic się tu 
nie odróżnia, bo skąpe światło, przekra- 
dające się przez dwa niewielkie okna, u- 


|mieszezone tuż nad powierzchnią ziemi u 


Nieludzka zemsta, (Patrz: 


Ze świata: Kronika ilustr.). 
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da farby I laku 


MONOGRAMY 


HERBY i NAPISY rzeżbione 
w zlacie, srebrze i kamieniu. 
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góry w obu końcach lachu, nie przedsta- 
wia nic do życzenia pod względem braku 
światła. Po pewnym dopiera czasie odro- 
żniamy, dzięki oswojeniu się z ciemnością 
cztery rzędy idących przez całą długość 
pawilonu nar, z moóstwem rozrzuconych 
na nich walizek, koszyków, czajników, pu- 
delek z konserwami, bułów, rewolwerów 
it р. Na narach tych, między stosem 
rzeczy, siedzą, leżą, lub stoją ubrani, nie- 
zupełnie ubrani, lub jeszcze mniej ubrani, 
mieszkańcy przytułku. Siedzą lub leżą na 
siennikach, ofiarowanych przez etap, na 
rozstawionych łóżkach wszelkich syslemów, 
па łółkach-workach. 

Mnóstwo bali podtrzymuje drewniane 
stropy, na których leży cienka warstwa 
gaolanu, przysypanego nazewnątrz ziemią. 
Bale wszystkie zawieszone są mundurami 
płaszczami, czapkami, szablami itp., со, 
wraz z rzeczami, rozrzuconemi. na narach, 
nadaje temu przybytkowi wygląd Pociejo- 
wa — podług jednych, jakiegoś muzeum 
— podług innych. 

Mieszkańcami tego lochu są chorążowie 
porucznicy, kapitanowie, pod i pułkowni- 
cy, lekarze, będący w rezerwie i oczeku- 
jacy nmominacyi, Wnet znalazłem sobie 
wolne miejsce między suchym, podeszłego 
wieku podpułkownikiem kozackim, a bar- 
czystym, o silnie razwiniętej tkance tlu- 
szczowej, porucznikiem, Ponieważ była to 
pora obiadowa i wypytywałem, gdzieby 
można się posilić, porucznik objaśnił mnie 
że ta rzecz bardzo prosta, że nie trzeba 
iść na obiad, gdyż obiad do nas przyjdzie. 

Rzeczywiście, napisaliśmy karteczkę ме 
trzech z podpułkownikiem, każdy się na 
niej podpisał i wnet przyniesiono nam z 
kuchni etapowej kociałek z kapuśniakiem, 
drugi z kaszą hreczaną, no i pajdę czar- 
nego chleba; jeszcze kilka chwil potem 
zajadaliśmy z tej wspólnej misy w zupeł- 
nej zgodzie. Dalibóg, wcale smaczne, a 
prócz tego — za darmo. Na etapie bo- 
wiem, który jest jednocześnie punktem 
żywnościowym, kaimi się przechodzące 
wojsko. 

Po obiedzie każdy zaczął patrzeć na 
świat bardziej różawo. (Mandżurya także 
należy do świata), Zadaję sobie wciąż i 
dziś jeszcze pytanie (choć już jest ładna 
pogoda i deszcz nie pada), coby to było 
2 паші w dwie godziny po obiedzie, gdyby 
nas obiad nie wprawił w dobry humor. 
А co się stało opowiem: 


Po obiedzie poszedłem odwiedzić towa- 
rzyszów broni, kolegów : Piaseckiega, Jud- 
ta, Kenigsteina, Uścińskiego. Miła poga- 
wędka w tak sympałycznem kółku ani mi 
dała spostrzedz, że pada spory deszcz. — 
Gdym to zauważył, tknęła mniś coś, by 
podążyć do swego przytuliska. Droga — 
przed kilku godzinami sucha, przedstawia- 
ła się. jako głębokie morze błota. Gdym 
jednak szczęśliwie dohrnął до domn, ho- 
rendum, cóż za widok przedstawił się 
moam oczom | 

Po schodach bystry potok spływał do 
aziemlanki“, a spadająca woda czyniła 
przyjemne wrażenie górskiega potoku. 
Gdym, uniesiony tym potokiem, znalazł 
się w podziemiu, ujrzałem całe towarzy- 
stwa na narach, a zamiast podłogi (ziemi) 
przepiękną rzeczkę z malemi wysepkami, 
którym jednak także już groziło szybkie 
zalanie; rnieszkańcy groty, stojąc na na 
rach, wylawiali swe dobytki. Przez ażuro- 
wy dach woda przesiąkała tak obficie, że, 
padając na powierzchnię rzeki, wytwarza- 
ta głośne pluskanie, które ziewała się z 
szumem spadającego potoku w piękną 
symfonię, Byłaby ona jeszcze pięknięjszą, 
gdyby slrugi wody nie spadały jednocze: 
śnie na głowy umieszczonego na narach 
towarzystwa i gdyby jej nie mąciły gło- 
éne przekleństwa niemuzykalnych i nieczu: 
łych na taką muzykę oficerów. 

Posłaliśmy да komendanta etapu, by 
zaradził złemu. Komendant spał (widocz- 
nie dach nad nim hył mniej ażurowy). Po- 
mocnik, który akurat nie spał, radził prze- 
nieść się da domku o dwudziestu czterech 
jakoby próżnych pokojach, Domek jednak 
leżał tak daleko i dzielił go od naszego 
obecnego schroniska taki oceam hłota, że- 
śmy postanowili pozostać u siebie. Gdy 
jednak woda podnosiła się w nie swoich 
brzegach wciąż wyżej i groziła nam mar- 
na śmierć na wojnie od wody (nie wód 
kij, pewien posiadacz nieprzemakalnych 
hutów od Marka foby je wyrabiał jak naj- 
dłużej, ofiarował się zrekognoskować 
wzmiankowany dom. Po godzinie nieszczę- 
sny wrócił z wycieczki cały w błocie i, 
ciężko dysząc, raportował: „domek jest 
we wskazanek miejscu, lecz jest już zaję- 
(у, a przed nim stoi żałnierz z bagne- 
tem“. 

Przyjęliśrmy tę odpowiedź dość oboję 
toic, gdyż tymczesem zmniejszył się deszcz 
na zewnątrz i wewnątrz „ziemlanki” i w»ra- 


Skendaliczna książk 


81) p. Włodzimirskiego. 

Barber i Cecylia prosili mnie о rendez- 
vous u dra Frischasera, któremu miałem 
powtórzyć, że jestem zdecydowany na roz- 
wód. Przyrzekłem przyjść, ale później wy- 
perswadowałem to sobie. Było mi zbyt 
przykro spolykać żonę 2 kochankiem... 
Prosiłem mego adsokata, by we wszyst- 
kich sprawach występował w mojem imie- 
niu. Barber, który zrozumiał, że ja go 
ignoruję, powiedaał mi podczas pewnej 
wizyty u siostry: 

— Ja nie uprowadziłem i nie uczyni- 
łem nieszczęśliwą pańskiej żony ta zrobił 
Milewski. Nie ma więc pan żadnego po- 
wodu gniewać się na mnie. 

Odpawiedziałlem mu wówczas: 

— Ja nie gniewam się na pana, ale 
przecież nie może pan żądać, bym się 
Z panem ręka w rękę przechadzał publi- 
czne. Tego byłoby zawiele! 

Gdy mnie Barber nie zastał u dra 
Frischauera, wpadł w gniew i oświadczył, 


że paleci Cecylii „publicznie mnie napaść 
i zbić”. 

Moja żona powiedziała wtedy: 

— бау Karol sprzeciwi się rozwadawi, 
a mój stan będzie wymagał (ера 
kroku, ta nie pozostanie mi nie innego, 
jak tylko Karolowi i sobie palnąć w łeb. 
Ten rozwód musi natychmiast nastąpić! 

Na moje wyraźne życzenie, aby rozwód 
możliwie jak najprędzej przeprowadzić, 
adhyla się u mego adwokata narada. Ce- 
суна powiedziała wtedy do dra Frisch- 
ацога ; 

— Рап wie, że to sprawa nie cierpiąca 
zwłoki. 

Cecylia i p. Barber użalali się przed 
moją siostrą, że kosztów pobytu w sana- 
toryum dotychczas nie pokrył jeszcze Mi- 
lewski; wyrazili także obawę, że może 
nie przyjść da procesu... Na to odpowie- 
działa moja siostra, że słyszała z kompe- 
tentnej strony, że gdyby Milewskiemu u- 
dowodniono ojcostwo, ta musiałby łożyć 
na utrzymanie Cecylii. Pawiedziała to w 
celu uspokojenia Cecylii. Ta jednak rze- 
kla glośno do Barbera: 

— Tak, rozumiem. Dlatego Karol nie 


słała nadzieja, że niedługo ustanie zupeł- 
nie. Rzeczywiście koło dziesiątej wieczorem 
w lochu już tvlko padał drabny kapuśnia- 
czek, który też wkrótce ustał. Jeszcze pół 
godziny — i towarzystwa zapomniało a 
przebytej powodzi śród bateryi „śmirnów- 
ki“ i wesolego „banczka“. А 
"Tylko zrana raz jeszeze przypomniańo 
sobie wczorajszą przygodę; bo, gdy zaczę- 
ło szukać powodu niezwyklego dla naszej 
ciemnicy światła, znaleziono spora dziur 
w ażurowym dachu, a glina, która na nim 
powinna się była znajdować — umieściła 
się na twarzach śpiących. А 
Dr Antoni Grosglik. 


Jaures i Niemcy. 


Słynny przywódca socyalistów franen- 
skich Jaures miał na zaproszenie socyali- 
stów niemieckich przybyć do Berlina, aby 
tam wygłosić mowę o sytuacyi politycznej, 
zaognionej sprawą marokkańską. Proleta- 
ryat francuski podać musi zdaniem Jaure- 
sa rękę proletaryatowi niemieckiemu — a 
pokój będzie zapewniony. а 

Jednakże kanclerz Bulow sprzeciwił się 
przyjazdawi Jauresa, uważając ten krok ла 
akt pomocy danej sacyalistam niemieckim 
w ich walce z rządem. { 

Jaures musiał zaniechać podróży — i 
ogłasza w „Humanite* artykuł, w którym 
pisze: 

Тајёсіе to naturalnie w niczem nie zmie- 
ni zapatrywań naszych о stosunku Fran- 
суі do Niemiec. Jeżeli od szeregu lat żą- 
damy, hy między obu państwami ustała 
naprężenie, a nastało zbliżenie i silny trwa- 
ly pokój, to przecież ani na chwilę nie 
przypuszczaliśmy, aby rząd niemiecki mógł 
paktować z demokracyą i socyalizmem, 
Ale wyrażamy nasze przekonanie, że ро“ 
rozumienie Francyi z Niemcami jest ko» 
niecznem dla pokoju światowego. Demo- 
kracya i proletaryat mogą tylko w tym 
pokoju się rozwinąć. To jest. jak dawniej 
lak i teraz, naszem przekonaniem i zasa- 
dą naszej polityki. Kanclerz Rzeszy nie- 
mieckiej wstrzymał mnie od udziału w 
zgromadzenin niemieckiem, nie jako оһу- 
watela francuskiego, tylko jako socyalistę 
i sojusznika walki niemieckiej socyalnej 
demokracyi. Zajście to, nawet gdyby cho- 
dziło o ważniejszą osabistość niż ja, nie 
wstrzyma dzieła pokoju, klóre między obu 


chce rozwodu, bo spodziewa się zarobić 
coś na procesie! 

Wówczas już Milena straciła cierpli- 
wość i oświądczyla Barberawi i Cecylii, 
że z powodu ich oszczerczego postępowa- 
nia zrywa z nimi wszelkie stosunki! 

Od tego czasu moja siostra nie widziała 
już więcej Cecylii... 

Pewnego dnia zapytał się Barber Ce- 
cylii w obecności Mileny: 

— А więc kochasz jeszcze twego męża 
1 dzieci? Kochasz jeszcze męża, który cię 
kazał palicyi ze swego domu wyrzucić? 

Na to odpowiedziała Cecylia: 

— Nie mam już dzieci! Moje dzieci już 
dla mnie umarły! 

Barber zaś dodał: 

— Przedewszystkiem trzeba jej zape- 
wnić byt, potem dopiero przyjdzie miłość 
do dzieci. 

Więc wtedy dopiera Cecylia przypo- 
mniałaby sobie swoje dzieci, gdyby jej 
byt był zapewniony. (Pad wyrazem „był 
zapewniony*, rozumiała zaś ona toalety 
od pierwszorzędnego krawca, powozy na 
gumawych kołach i apanaż roczny w wy- 
sokości miliona koron!) (С. а. п) 


Mleczarnia hygieniczna 


Feliksa W. Chmury 
Kraków, ш. św. Anny 1.7 


poleca ao х1 аппіе świeże 


MASŁO 


kuchenna świeże . 


deserowe z pasteryzowanej śmietanki 1, kg. 79 ct 
stołowe lekko solone, znakomite 


Б Przy odbiorze wię k Б 


1, kg. 18 ct, 
„ "/ą kg. 64 ct— fi kg. 16 ct. 
< . 1/, kg. 66 ct. —t/ kg. 14 ct. 
zej ilości odpowiedni rabat. 


krajami się dokonywa i do czego socyali- 
ści bezustannie się przyczyniają, bez wzglę- 
du na reakcyjne utrudnienia. Międzynato- 
dowy socyalizm nie zna dziecinnej złości 
i jest pewnym swego dzieła i swej przy- 
szłości. 


2 KRAJU. 


Zakopane, 7 lipca, (Porządki. — Teatr, 
— Pogoda). — W szeregn porządków, które 
klimatyka po kolei zaprowadza, należy zapi- 
ваб: po raz pierwszy zostały w głównych 
hotelach ustalone taryfy і w każdym pokoju 
przybite. — Przedniębiorstwo wywozu nie- 
Czystości zostało oddane oprawcy aż z Jaro 
aławia gprowBdzonemu, gdyż z tutejszymi nie 
można było dojść do ładu. Należy się spodzie 
wać, że wywóz będzie się prawidlowo odby- 
wać protz cały гок i nie będzie wolno, jak 
to dotąd było — wylewać, gdzie się komu 


w nocy ulice czyszczą. — Ò turystyce, o wy- 
eieczkach ani słychu. 

Zakopane 7 lipca. (Łódź parowa na Mor 
skiem Oku). Wczoraj 6 bm. odbyła się tu ko. 
minya ż starostwa z» Nowego Targu, celem 
nznania, czy sprowadzona tu przez Tow, Ta- 
trzańskie 2448 parowa z Berlin, może być 
puszezoną w ruch ma stawie w Morskiem 
Окт. Komiaya uznała łódź za dobrą i bez- 
pieczną. Przeinzd przez staw ma kosztować 
od Б osób 2 korony. 

Nowy Sącz 7 lipca. (Arcyksiążę Reiner 
na inspekcyt obrony krajowej. — Zmarli 
— Burza z piorunami). Od 1 bm. аё da 
dzi, to jest przez 6 dni odbywały się pol- 
ne ćwiczenia atrzelania w Kamienicy, w po- 
wiecie limanowskim 82 pułku obrony krajo- 
wej, stacyonowanego w Tarnowie i Nowym 
Sączn. Na tych ćwiczeniach bawił przez dwa 
dni na inspekeyi arcyksiążę Reiner. 

Zmarła tn Emilia z Germanów Mogilnicka 


podobało i zakażać powietrze i grunta. — 
Qnegdaj odbyła się komisya bezpieczeństwa, 
ze starostwa przysłana, W sali hotelu „Tn- 
rystów*, która wedlug zapewnienia w „Oza- 
mie”, jest jedynie odpowiednią, komisya wi- 
dowiuk teatralnych dawać nie pozwoliła, gdyż 
nie dokonano niezbędnych ulepszeń. Sala ta 
może być mżytą, ma nawet ładny wygląd, 
ale wymaga bardzo znacznych przeróbek, — 
Teatr lndowy będzie dawać wiuowiska w 
sali hotelu „Morskie Oko“, Zapewne właści: 
ciel poszedł po rozum do głowy i postawił 
przystępne warunki, Teatra miejskiego z Kra- 
kowa — jak wiadomo — nie będzie. Na wy- 
poczynek przybyli tn już pp. Walewski, Mio- 
lewaki, Wysocka. Wybndowanie stałego tea- 
tru jest tutaj sprawą wielce potrzebną i po- 
żądaną, Lista gości wykaznje osób 800 wig- 
cej, mż w tym czasie w zeszłym rokn. Lista 
datnje od 1 stycznia, sądzę też, że nadwy- 
жка idzie na rachunek gezonu zimowego. 
Mnóstwo mieszkań, zwłaszcza lepszych jent 
dotąd nie zajętych. Publiczność na ogół po- 
stopuje w tej mierze bardzo lekkomyślnie, 
bierze ladajakie mieszkania, bez upewuienia 
ві w klimatyce, czy ва zdrowe, czy tam 
w zimie nie było chorób zakaźnych, czy była 
dezinfekcym, czy aą przyzwoite ustępy itd. 
Po niewczanie dopiero podnoszone bywają 
skargi, a pnhliczność ваша sobie winna. — 
Poguda ciągle nadzwyczajna; zdarzy się ni- 
by upał, ale za kilka godzin już się ochła- 
dza, a deszcze są takie grzeczne, że zwykle 


wdowa po adjunkcie mapistrstaslnym, a ma- 
tka lubianych bardzo tutejszych dwóch nan- 
czycie lek szkoły wydziałowej żeńskiej, przeży- 
wazy lat 68, 

Wozoraj po południu nawiedziła znów na- 
sze misato okropna burza z grzmotami, 

Wystawa w Tarnowie. W dniach od 26 
września do 5 października br. urządza wy- 
dział Tow. pomocy przemysłowej w Tarno 
wie wystawę przemysłowo-rolniczą wyrobów 
ziemi tarnowskiej i okolicy. Wystawa ma o- 
hejmować z małymi wyjątkami wszelkie to- 
wary w zskrea produkcyi krajowej wchodzą 
се, Chego zyskać jak najwiękazą ilość tych 
którzy by mwoje produkta na wystawę na- 
deałali, zwraca się wydział na tej drodze do 
pp. fabrykantów, knpców i rękodzielników z 
uprzejmą prośbą о nadesłanie awoich produ- 
któw na wystawę. Komitet wystawowy przyj: 
muje zgłoszenia do dni 15 sierpnia br. włą 
cznie. Bliżezych informacyi zasięgnąć można 
w binrza Towarzystwa w Tarnowie ul. Qzy- 
szowaka, 
—————— 


Szanownych p. t. abonentów prosimy o 
wczesne odnowienie prenumeraty. Przypomi- 
пашу, że półroczni i roczni abonenci otrzy- 
mują сеппе bezpłatne premium. 


UWAGA: Za każdorazową zmlanę adresu 
należy dopłacić da prenumeraty 40 
halerzy, wzgiądnie można tę należy: 
tasć przesłać w markach poczta- 
wych. 


Co słychać 


w mieście? Dni 9 lipca. 


KALENDARZ. 

Dzisiaj w niedzielę Jana z Dukli. — Ju- 
tro w poniedziałek 7 braci męczenników i 
Aleksandra, — Pojutrze Pinsa papieża mę- 
czennika i Pelagii. 

Niedziela. 


Operetka lwowska w parku krakowskim. 
„Posłaniec пг 6666“ operetka w 8 aktach 
Krenna i Lindana. muzyka С. M. Ziekrera. 

Teatr powszechny (przy ul. Dietlowskiej- 
Starowiálnej). „Wesoła wdówka” O. Danie- 
lewskiego. 

Wyścigi oddziału kolarskiego „Sokota“ 
krakowskiego o godz. 8 ро połndnin. 

Z teatru latnlego Repertuar operetki 
lwowskiej na przyszly tydzień będzie nad- 
zwyczaj zajmujący, gdyż zapowiada między 
innemi, aż dwie wyborne, znane za scen wie- 
deńskich — premiery. I tak, w poniedziałek 
po raz pierwszy: „Konsul generalny* 
Ziehrera, powtórzenie tegoż we środę i w по" 
botę. — W piątek ро raz pierwszy: „Na- 
rzeczona milionerka*, operetka Hen- 
ryka Berti. — We wtorek po raz drogi zna- 
komita japońska operetka; „Gejnza*, z pan: 
па Brzeską, — a zań we czwartek wzno 
wioną zostanie jedna z najpopniarniejszych 
i majmelodyjniejszych operetek wiedeńskich 
p. t: „Słodka dziewczyna”, z pp. Kliszew- 
ską, Miłowską, Lelewiczem, Malawakim i O- 
końskim, w popisowych rolach. W przyszłą 
niedzielę, po raz drugi arcydzieło Moniuszki: 
„Halka*, z panią Kasprowiczową. 

Bilety na wszystkie powyższe przedatawió- 
nia, nahywać można codziennie w księgarni 
Gebethnera 1 Sp. (w głównym Rynku, na- 
przeciw odwachu wojskowego). Również miej 
mca balkonowe i poza lożami, tam sig obe- 
cnie sprzedaja; — wieczorem przy kasia taa- 
tralnej w parku krakowskim, 

W teatrze powszechnym popularnym 
przy ml Starowiślnej w niedzielą dnia 9 bm. 
po rar trzeci wesoła operetka pt. „Wesoła 
wdówka“ (Lona Bariason) ©. Danielewskiego 
ze śpiewami i tańcami, 

Na wtorek odbywają się próby z operetki 
pt „Podróż do Japonii“ libretto z francuskie- 
go Labiche i Delacour, 

wystawa wyhborawych ropradukcyl ке 


Mąż i żona е 


(Bajka perska), 


— Dziwnie ten świat stworzony| — wy- 
rzekł mędrzec Dżafar. 

— Prawda, bardzo dziwnie! — odrzekł 
mędrzec Eddin. 

Tak mówii dwaj mędrcy w obecności 
s acha Ajbn-Musi, który lubiał zapraszać 
ich do siebie i przysłuchiwał się 2 ucie- 
chą zaciętym sporom. 

— Żaden przedmiot nie maże być je- 
dnocześnie zimnym i gorącym, ciężkim i 
ek kim, pięknym i szpetnymi — mówił 
Dżąfar — ludzie tylko bywają jednocze- 
śnie blizcy i dalecy, 

— Jakto? — zapytał szach, 

— Pozwol mi opowiedzieć sobie jedną 
historyę — odrzekł z nizkim ukłonem Dża- 
far, szczęśliwy, że udało mu się zacieka- 
wić szacha. 

Eddin tymczasem о mało nie pękł z za» 
zdrości. 

— W najpiękniejszem z miast, w Tehe- 
ranie, mieszkał szach Habibulin, szach, ja- 
ka i ty. Mieszkał też tam hiedny Sarrach. 
Mieszkali bardzo blizko siebie. Gdyby 


szach zechciał uszczęśliwić Sarracha i wstą- 
ріс do jego chaty, zaszedłby prędzej, niżby 
zdążył naliczyć до trzystu. A jeśliby Sarra- 
сһомі wolna hyło wchodzić do pałacu 
szacha, zaszedłby jeszcze prędzej, gdyż bie- 
dak zawsze chodzi prędzej od szacha: na- 
wykł już więcej do tego. Sarrach częsta 
myślał o szachu, szach zaś o nim nuwza- 
jem, razu hawiem jednego upostrzegł ja- 
koś po drodze Sarracha, płaczącega nad 
ostatmm zdechłym osłem z jego stada, i 
przez miłosierdzie zapyłał o imię płaczą 
cego, ażeby wspomnieć o nim w swoich 
modlilwach wieczornych: 

— Allahu! Pociesz Ѕаггасћа! Niech Sar- 
rach nie płacze więcej! 

Barrach czasami zadawał sobie pytania: 

— (Chciałbym wiedzieć, na jakich ko- 
niach galopuje szach? Pewnie muszą być 
kute samem złotem, a takie spasione, że 
sobie nogi można rozedrzeć, siedząc na 
nich! 

Ale zaraz odpowiedział sam sobie: 

— Jaki ze mnie osioł! Czyż szach jeździ 
konno? Za niego jeżdżą inni. А szach z 
pewnością cały dzień spi. Cóż ma więcej 
robić?.. Rozumie się, śpi! Niema піс le 
pszego jak sen! 


palca kumpletna щш 


Magazyn mebli 


To znowu Sarrachowi przychodziło do 
głowy: 

— No, a jakże z jedzeniem? Szach prze- 
cie musi jadać. Zajęcie to też niezgorszel 
Cha — chal Pośpi sobie, podje i znowu 
śpi! То mi życiel Jada też nie byle со, 
pewnie coraz to świeżego barana, Zoba- 
czy barana, poderżnie mu gardło, upiecze 
i zje sobie na zdrowie. Przepyszniel... Ale 
ја znowu plotę, jak głupi! Czyż szach, jak 
prosty chlop, ma jeść całego haranaf! 
Szach zjada tylko baranie cynadry. Niema, 
jak супайгу! Zarzmie barana, zje nerki, 
drugiego zarznie! Ta mi jedzeniel 

І dumał Sarrach z westchnieniem: 

— A jakie pchły ten szach mieć musil 
Tłuste, jak przepiórkii Nie takie, ak mo- 
je nędzarki, z głodu ledwie żywe. Takich 
wypasionych, jak u szacha, nikt chyba 
mieć nie może, 

Szach zaś, kiedy mu na myśl przyszedl 
Sarrach, płaczący nad zdechłym osłem, 
myślał: 

— Biedaczysko! Jak on nędznie wyglą- 
da! Pewnie z braku pożywienia! Nie są- 
дле, żehy mógł codzień upiec sobie com- 
рег barani na rożnie. Może raczej żyje 


w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej |. 36, І. p. 


ś KAJETAN DUDZIAK 


kol oraz przyjnuja wszalkia rabaty dekoracyjne I tanicerskie, pa genach możliwie niskich, 


sblorów Józefa Siedleckiego x dzieł Tiziana 
i szkoły Weneckiej XVI wieku. (Część 1). 
otwartą została dla publiczności wczoraj, w 
sobotę w gmachu Tow. Przyj. Sztuk pięle- 
nych (plac Szczepański), 

Wyścigi Oddziału kolarskiego „Sokole“ 
odbędą się w niedzielę о godz. 8 ро połu- 
dnim. Wyjazd z przed gmachu Tow. o godz. 
1,8. W apólnym wyjeździe powinni wziąć 
udział wszyscy nczestnicy wyścigów. 

Że spraw miejskich. W piątek odbyło 
się posiedzenie векеуі szkolnej pod przewo- 
dnictwem radcy Bandrowskiego w o- 
becności prezydenta dra Leo. Na posiedzeniu 
tem prof. dr Jordan, jako delegat do rady 
szkolnej krajowej złożył eprawozdanie, nad 
którem rozwinęła się ożywiona dyskunya. — 
Sekcya nchwaliła przyjąć do wiadomości apra- 
wozdanie prof, Jordana i przyjść na radę miej- 
ską z wnioskiem, aby delegatowi wyrazić go- 
raco uznanie za jego pracę. 

Na posiedzenin zaś sekcyi prawniczej u- 
chwalono pewne poprawki w kontrakcia z 
Tow. muzycznem w sprawie wynajęcie loka- 
Im w starym teatrze, 

Posiedzania rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 10 bm. o godz. 5 ро 
południu. Na porządku dziennym aą wnioski 
w prawie zburzenia realności, położonej o- 
hok końcioła św, Idziego pod Wawelem, bu 
dowa skrzydła magistratn, oraz sprawozda- 
nie delegata do rady szkolnej krajowej i wy- 
bór nowego delegata. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
kow Stow. katolickich czeladników „Praca! 
odbędzie się dzisiaj w niedzielę o godzinie 
wpół do 8 wieczorem w lokalu atowarzysze 
nia przy pl. Maryackim 1. 2. Na porządku 
dziennym wybory nowego wydziała i komi- 
ву! szkontrującej, 

Wykary do rady wyznaniowej żydow- 
skiej. Wobec zbliżających się wyborów do 
rady wyznaniowej żydowskiej, komitet nieza- 
wisłych żydów zawiadamia plakatami, że ci 
tylko wyborcy mają prawo głosowania, któ- 
rzy po koniec rokn 1904, nie zalegają z po- 
datkiem domestykalnym. Komitet wzywa za- 
tem wyborców, аһу w godzinach urzędowych 
zgłaszali się do kancelaryi zboru izraelickie- 
go, celem zasiągnięcia informaeyi, czy, lnb 
w jakiej ilości zalegają z powyższym podat- 
kiem. Nie mogącym uiścić zaległego podatku, 
udziela wskazówek i rad kancelarya adw. dra 
Maurycego Horowitz, przy ulicy Stolarskiej 
pod 1. 18, we wtorki i czwartki od godziny 
4 do 6 po południu. 


Llcytacya „Hatalu Krakowsskiagoć, Ror- 
lepione afisze na rogach ulic donoszą, że 20 
bm. o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w sądzie powiatowym cywilnym przy ul. 
śm. Jana licytacya realności, oznaczonaj 1. 
kat. 87 Dz, IV, zwanej „Hotelem Krakow- 
skim” oraz obok położonych przykudówek. 
Realność oszacowana jest na више 242.850 
Kor., a przynależności па више 7.815 Kor. 
Poniżej ceny 125.383 Kor. realność ta aprze- 
daną nie zostanie. 

Wykolejanie się pociągu. W piątek po 
południn między Tuchowem, a Pleńnią wy- 
koleiły się dwa ostatnie wagony pociągu to 
warowego. Z powodu tego wypadku tor zo- 
sta? gatsrasowany i dlatego obecnie szwanku- 
je ruch kolejowy do Krynicy, Rabki, Żegie- 
stowa i innych miejas kąpielowych Miano- 
wicie pociągi osobowe dojeżdżają tylko do 
zataTasowanego miejsca na torze, а раваўе- 
rawie шпвув się przesiadać do oczekującego 
ich pociągu po drngiej stronie barykady, SĄ 
pogłoski, że przy tem wykolejeniu jeien brem- 
mer jest ranny. 

Zakwastyanowana przedmioty.  Policya 
tntejsza zakwestyonawała wielki złoty łańcu- 
szek męski i bursztynową cygarniczkę w zło 
tej oprawie u podejrzanej osoby, która tłó- 
maczyła вїө, że powyżeze przedmioty zoala 
zła w grudniu z. r. w Krakowie 

Z Rzeszowa zawiadomiono krakowską po- 
licyę, że aresztowano tam slużącą, niejaką 
Zofią Bobeł, u której zakwestyanowano wiele 
srebra atołowego, u mianowicie 5 widelców, 
8 łyżeczek do kawy, 4 łyżeczki deserowe, je- 
dną chochelkę, jedną solniczkę i zegarek аге 
brny Bystemu „Roskopf”. Srebro z monogra- 
mem J. Т). zostało aporządzone w pracowni 
jnbilerskiej p. Karola Ozaplickiego w Kra- 
kawie. 

Kradzież szkła i porcelany. W piątek 
zakwentyonowała policya w podrzędnej ka- 
wiarni Jana Dudziaka, znajdującej się przy 
placu Wolniey, formalny sklad szkła, porce- 
lany i herbaty rosyjskiej, pochodzącej z kra 
dzieży, Dudziaka aresztowano, W polieyi po- 
dał kawiarz, że przedmioty ta nabywał od 
jednego z pomocników handlowych znanej 
firmy p. Tomaszewskiego w Rynku głównym. 
Dalsze dochodzenie w toku. 

Ostrożnie przed agentami emigracyjny 
ml. Onegdaj zjawił się w stowarzyszeniu „Po- 
stęp" przy ul. Jasnej młody izraelita, który 
przedstawiwezy się jako agant handlowy na- 
zwiakiem Moilech Weinmann, namawiał człon- 


ków powyższego stowarsyszenia do objęci 
anakomitych posad w Wiednu i Tryeście. 

Rvekomy agent przyrzekał złote góry i o- 
bwiadezył, że posiada opłacony już bilat ko- 
lejowy na 10 озб b. Zachowanie się Weinman- 
na wzbudziło u pp. Abrahama Schurema i 
Henryka Schreibera, słuchacza praw, podej- 
rzenie, że rzekomy agent jest prostym 0szu- 
atem. Zawiadomiona przez nich policya wy- 
słała тата: awojego ujenta policyjnego na 
dworzec kolejowy, gdzie już przybyło kilku 
osób, których Weinmann zdołał nakłonić do 
wyjazdu za zarobkiem. Ajent policyjny uda- 
wał, że jeat jednym z szukających pracy. — 
Gdy zatem począł cię Weinmanna wypyty- 
wać o warunki objęcia jednej е posad w Wie- 
dnin, ten zmieszał się i po chwili dopiero po- 
czął z całą bezezelnościę wazyatko, co tylko 
sobie ajeat pol. życzył, przyrzekać, Ajent 
widząc wobec tego, że Weinmann kłamie, 
przyaresztował go celem atwierdzenia praw- 
dziwego jego nazwiska, W policyi okazało 
się, że Weinmann pochodzący к Królestwa 
Polskiego, przed dwoma dniami spotka? na 
dworcu kolejowym niejakiego Abrahama Gel- 
lego, pochodzącego т Wołynia i wyłudził od 
niega hilet па przejazd do Ameryki. Gdy bo- 
wiem Gelle nie znając języka polskiego nie 
mógł się porozumieć na dworcu z kondukto- 
rem со do dalszej jazdy, sprytny Weinmann 
akorzyntał z nadarzającej się mu sposobności 
i przedatawiwazy się Gellemu, ofiarował mu 
się za tłómacza. Po rozmowie z konduktorem 
oświadczył oszust Gellemn, że bilet jego jest 
dla dziesięciu osób ważny; dlatego konduktor 
robi mu trudności. Ażeby jednak Gelle mógł 
dalej pojechać, Weinmans przyrzekł mu po- 
starać się o 9 towarzyszy podróży. W ten 
sposób dał ві Gelle podejść oszuatowi i wrę- 
czył mu awój bilet. Tego tylko ozekał Wein- 
mann, bo natychmiast z biletem się ulotnił. 
Od nikogo jednak na podstawie owego bile- 
tu pieniędzy wyłudzić nie zdołał, gdyż w po- 
rę вов, przyaresztowany. 

Lubiana napoje, Orząd statystyczny Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej rog- 
klasyfkował narody według zamiłowań w na- 
pojach, Okazuje wię, że połączone królestwa 
Wielko-brytańskie pijnją najwięcej herbaty, 
a mianowicie 456,500,731 ft. rocznie, czyli, 
ż6 па osobę przypada ро 6 ft, — W Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki północnej pija- 
ja najwięcej kawy: 960,878.977 ft. rocznie, 
t je po 11 i pół fu na овор. — Niemcy 
konsumują najwięcej piwa: 8.022,501,000 li- 
trów, czyli po 187 litrów na osobę, — Ro- 


samym ryżem. Ciekawa rzecz, jaką оп 
јада potrawkę, z jagnięcia czy z kury? 

1 szach powziął chęć zobaczenia Sarra- 
cha. Wykąpana więc biedaka, ubrano i 
przyprowadzono przed monarchę, 

— Jak się masz, Sarrachu! — rzekł 
szach — wszak myśmy blizcy sąsiedzi | 

— A tak, niedalecy! — odrzekł Sar- 
rach. 

— (hciałbym pomówić z tobą po są- 
siedzku. Pytaj mnie, o co chcesz, I ja 
ciebie о coś zapytam, 

— Jestem do usług! — odpowiedział 
Sarrach — a pytać mam nie o wiele. 
Jedna rzecz nie daje mi spokoju. Żeś po- 
tężny i bogaty, to wiem. Że masz wiele 
skarbów, tego pewien jestem, choć ich 
nie widziałem. Że w swoich stajniach 
posiadasz wspaniałe rumaki, nie ma co i 
mówić. Ale każ mi pokazać pchły, które 
cię kąsają. Bo twoje skarby i konie przed- 
stawiam sobie. Ale pcheł nie mogę sobie 
po prostu wyobrazić. 

Zdziwil się szach niezmiernie, wzruszył 
ramionami, zdumionym wzrokiem patrzył 
па obecnych : 

— Nie a піс nie rozumiem, o czem on 
mówi? Co za pchły? Co to takiego? Mo- 
* 


że po prostu chce mnie otumanić ten 
człowiek. Wiesz со, Śarrachu, zamiast 
rozprawiać o jakichś tara kamieniach czy 
drzewach — bo czem by to być mogły 
te twoje „pchły* nie wiem — odpowiedz 
mi lepiej na moje pytanie. 

— Pytaj, szachu — odrzekł Sarrach 2 
ukłonem — niby przed prorokiem samym, 
nie nie ukryję. 

— Jaką ty, Sarrachu lubisz potrawkę : 
z jagnięcia, czy z kury? i z czem: ze śli- 
wkami, czy z rodzynkami? 

Na to Sarrach wytrzeszczył oczy i pa- 
trzył ze zdumieniem na szacha : 

— А co to takiego potrawka? Miasto, 
czy rzeka ? 

I patrzyli tak nawzajem na siebie ze 
zdumieniem, szach i Sarrach. 

— Tak, potężny władco — kończył swą 
opowieść mędrzec Dżafar — tylko ludzie 
mogą być jednocześnie blizcy i dalecy. 

Na to влас Ajbn- Musi odezwal się ze 
śmiechem : 

— Tak, tak, świat dziwnie jest stwo- 
rzony | 

А zwracając się do mędrca Eddina, który 
tymczasem aż zzieleniał z zazdrości, za- 
pytał: 


— Cóż ty powiesz na to mądry Ed- 
dinie ? 

Eddin wzruszył tylko ramionami: 

— Potężny władco, każ posłać po żonę 
Dłafara| Niech ona przyniesie moją od- 
powiedź. 

А gdy słudzy pobiegli szukać żony Ю?а- 
fara, Eddin zwrócił się до mędrca: 

— Zanim przywiodą dostojną małżonkę 
twoją, bądź łaskaw, mój Dżafarze, odpo- 
wiedzieć nam na kilka pytań. Czy dawno 
jesteś żonaty ? 

— Z górą lat dwadzieścia — odpowie- 
dział Dżafar. 

— I cały ten czas żyjesz 2 żoną nie- 
rozłącznie ? 

— Со za pytanie! — Dżafar wzruszył 
ramionami. — Włóczy się z miejsca na 
miejsce tylko głupiec. Rozumny siedzi na 
jednem miejscu. Siedząc w swoim domu, 
może myślą zwiedzać morza i lądy. Na to 
właśnie ma rozum. Ja nigdy, dzięki АНа- 
howi, nie potrzebowałem wyjeżdżać z Te- 
heranu i, rozumie się, mieszkałem z żoną 
nierozłącznie. 

— Dwadzieścia lat pod jednym dachem? 
— badał Eddin dalej. 

— Każdy dom ma jeden BK Шы 


Pończochy damskie i dziecinne jak иі 
rękawiczki jedwabne, niciane i skórkowe, 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 
pg” ul. Grodzka Nr, 2. 


bya wypija najwięcoj wódki: 788,188.500 li- 
trów, czyli po 6 i pół litra na osobę. — 
Francya wypija najwięcej wina: 6.044,757.700 
litrów, czyli 156 litrów па osobę. 


TELEGRAMY „NOWIN“ 
POTEMKIN. 


Paddania 16 „Potemkina*. 

Bukareszt. (Aj. rumuńska), „Potemkin“ 
z towarzyszącymi mu torpedowcami przy- 
byl onegdaj o godz. 2 w nocy do Kon- 
stanzy. Władze wezwały załogę jego do 
poddania się pod warunkami, postawio 
nymi podcząs pierwszej ich bytności w 
Konstanzy, lub natychmiastowego opu- 
szczenia wód rumuńskich. 

Bukareszt. (Ај. rumuńska.) Załoga „Po- 
temkina" i torpedowca poddała się wczo- 
о 1 popoł., pod poslawionymi im warun- 
kami. Oddała oba okręty władzom rumuń- 
skim, które je objęły w pasiadanie i wy 
wiesiły na nich flagę rumuńską. Załogę 
wysadzono na ląd w małych grupach i 
przewieziono do rozmaitych miejscowości 
kraju, 

Konstanza. Gdy w nocy „Potemkin“ z 
łodzią torpedową zawinął do tutejszego 
portu, w mieście zapanowała wielka pani- 
ka i przerażenie, Obawiano się, że „Po- 
temkin" będzie bombardował miasta. O- 
kręty wojenne rumuńskie przygotowały się 
do walki. — Po niedługiej chwili przybi- 
ła do brzegu łódź z „Potemkina* i przy- 
wiozła delegacyę marynarzy, którzy roz- 
poczęli z władzami rumuńskiemi pertrak- 
tacye co do kapitulacyi. Rokowania trwa- 
ły krótko, załoga poddała się. Gdy pú- 
żniej cala załoga wysiadła na ląd dwóch 
marynarzy uciekło z szeregów. Prawdo- 
podobnie byli to główni przywódcy i agi- 
tatorzy, Okręt „Potemkin“ będzie zwró- 
cony władzom rosyjskim. 


ZCARATU. 


Denutacya łotrów 1 głupców — | car. 

Patershurg. (Pet. aj. tel.) Car przyjął 
wczoraj członka ziemstw gub. orelskiej, 
Naruchkina, dalej jenerała Kirewa, kilku 
kupców i członków szlachty, w tej liczbie 
hr. Szeremetiewa, członka moskiewskiej 
rady miasta hr. Dorewa, jednego zastępcę 
rowierców, kilku obywateli z Nowogra 


odparł Dżafar, nie tając zniecierpliwienia. 

— Powiedz nam tedy, co myśli twoja 
żona В 

— Śmieszne pytanie! — zawołał Dża- 
far. — Ty, Kddinie, zapewne jesteś czlo- 
wiekiem mądrym. Ale dziś siedzi w tobie 
jakby ktoś inny i mówi za ciebie. Wypędź 
go, Eddinie |, Оп gada brednie |... Co mo- 
że myśleć żona człowieka, którego wszyscy 
uznają ża mędrcaf Naturalnie, cieszy się, 
że Allah dał jej mędrca i towarzysza za 
przewodnika. Та całe jej szczęście i du- 
mal Jam jej o to nie pytał. Lecz czyż py- 
{аја się dzień: „czy teraz widno?“ — a 
w nocy: „czy teraz ciemno na ulicy?* 
Są rzeczy, które się rozumieją sam przez 
się. 

Tymczasem przyprowadzono żonę Dła- 
fara, mocno zapłakaną. 

Naturalnie, każda stara kobieta, kiedy 
ją wzywają do szacha, płacze, bo myśli, 
że ją ukarzą. Po cóż innego mieliby wzy- 
wać ? 

Szach jednak uspokoił ją łaskawie i roz- 
kazawszy by przystała płakać, zapytał : 

— Powiedz nam, żono Dżafara, czy 
szczęśliwą jesteś, będąc żoną takiego mędr- 
e 


du, jakoteż kilku włościan, którzy wręczyli 
mu adres i wygłosili mowy z wyrazami 
wiernopoddaństwa narodu ros, i życzenie 
dalszego prowadzenia wojny i organizacyi 
przedslawicjelstwa narodu na podstawach 
starorosyjakach. 

Car odpowiedział: Dziękuję wszystkim 
panom szczerze za wyrażone uczucia i za 
patrywania. Szczególnie jestem szczęśliwy, 
że widzę, iż wiernie stoicie przy starych 
tradycyach naszego kraju. Państwo może 
lylko wówczas być silnem, jeżeli wiernie 
zachowuje swe stare bradycye. My sami 
na tym punkcie grzeszyliśmy i może Bóg 
za to nas ukarał, Muszę panom powiedzieć, 
że życie samo wskaże nam drogi, jak te 
błędy i omyłki mają być naprawione, któ- 
re mogą zajśc przy омет wielkiem dziele, 
jakie chcę dla dobra mych poddanych prze- 
prowadzić. Jestem pewny, że we wszyst- 
kiem, a mianowicie każdy w swojem oto- 
czeniu, będziecie pomagali, aby przywró- 
cić spokój i porządek naszemu krajowi i 
przez to wyrządzić przysługę, której осте- 
kuję od wszystkich mych poddanych. Spo- 
dziewam się, że Bóg nas w tej pracy wspo- 
może. 


Urzędowa relacya o rozruchach w Łodzi. 

Petershurg. (Pet. aj. tel.). „Prawit Wie- 
stnik“ ogłasza przedstawienie rządowe о 
rozruchach w Łodzi: Rozruchy te wywo- 
łała agitacya partyi rewolucyjnej, szcze- 
gólnie socyalistów, rewolncyjnych Polaków 
i żydów, i sprowadzila przez nieustanne 
strejki, ruinę i rozstrój ekonomiczny w 
prowincyi polskiej. Manifestacye, strejki i 
grożby, pod ad.esem chętnych do pracy, 
zamachy na urzędników i pracodawców, 
następowały jedne po drugich. Ruch ten 
jest pod względem ekonomicznym zupel- 
nie nienzasadniony i nie spowodowaly go 
też miejscowe potrzeby robotników. Ruch 
ten doprowadził do zajść w dniach od 
20 do 28 czerwca, w których socyaliści, 
Polacy t żydowska organizacya, działały 
z największą energią. Мапіѓезіасуе rozpo- 
częły się 21 czerwca, 22 trwały dalej i 
doprowadziły do otwartej walki z woj- 
skiem, a w końcu do urządzenia barykad 
i do wymiany strzałów, dnia 28 kiedy to 
rozruchy dosięgły punktu kulminacyjnego. 
W tym dniu zginęło 160 ludzi, rany od- 
nioslo 152. Podczas rozruchów został ran- 
ny także 1 oficer i 8 żołnierzy, a 2 poli- 
cyantów zabito i kilku zraniono. Ludność 
opuszcza miasto. 20.000 żydów wyjechało. 


Kob eta, widząc, że nic jej złego nie ra- 
bią, rozpuściła język i zaczęła mówić nie 
tak, jak wypada, ale jak serce dyktuje. 

— Jakie tam szczęście — zawołała ża- 
na Ш?аѓага, zabierając się znowu do pla- 
czu, niby chmura, co dwa razy dziennie 
ziemię deszczem obdarza. — Mąż, z któ- 
rym dwóch słów po ludzku zamienić nie 
można, który chodzi i prawi, jakby cały 
Koran umiał na pamięć! Mąż, który my- 
éli o tem, eo się dzieje w niebie, a nie 
widzi, że na żonie ostatnia sukienka w 
strzępy родатіа! Przygląda się księżyco- 
wi wtedy, gdy mu zabierają ostatnią ka- 
161 Z kamieniem życie weselsze niż z ta- 
kim mężem! Przysuwam się do niego z 
pieszczotą: — Kobieto, nie przeszkadzaj | 
Ja rozmyślam! — Wpadam do niego ze 
skargą: — Kobieto, nie przeszkadzaj! Ja 
rozmyślam ! — Nawet dzieci nie mamy. 
Mieć za męża takiego osła, który wiecznie 
myśli i nic wymyśleć nie może, cóż to za 
szczęście? Niech Allah zachowa od takje- 
ga szczęścia każdą kobietę, która chodzi z 
enokliwie zakrytą twarzą! 


Szach roześmiał się głośno. 


Dżafar stał cały czerwony, głowę mą- 


Według wiadomości rządowych, taroryzm 
socyalistów, Polaków i żydów wywołał 
reakcyę wśród robotników polskich, która 
się w tem objawiła, że ogłosili oni ode- 
zwę, w której oświadczają, że strejki i ma- 
nifestacye, urządzane przez socyalistów, 
Polaków i żydów, są ruiną dla rabotni- 


ków. 
W Odessie. 


Trysst. Lloyd austryacki ogłasza, że ko- 
munikacya z Odessą została znowu w ca- 
łej rozciągłości podjętą. 

—— 


Wujna rosyjsko-japońska. 
Japończycy na Sachalinie. 


Pałarshurg. Gubernator wojskowy Sa- 
chalinu, jenerał-lejtnant Ljapunaw, telegra- 
fuje z dnia 7 b. m.: Dziś o godz. 9 rano 
zbliżyła się eskadra japońska do miejsco- 
wości Szipizan, odległej 20 wiorst na po- 
łudniowy wschód od Korsakowska i atwa- 
rzyła ogiań na wybrzeża, 

Drugi telegram Ljapunowa z 7-0 b. m. 
donosi: О godz. 2 popołudniu zbliżyła się 
eskadra japońska do miejscowości Nerce, 
położonej między Szipizan a Korsakawsk, 
na odległość 15 wiorst i otworzyła z ło- 
dzi torpedowych ogień. Równocześnia roz- 
poczęli Japończycy z 15 osrętów wysa- 
dzać na ląd wojsko. — O godz, 3 popo- 
łudniu 15 torpedowców zbliżyło się da 
Korsakowska, Nasza baterya wybrzeżna 
otworzyła ogień. Torpedawce ostrzeliwały 
bateryę, musiały się jednakże wskutek na- 
szega ognia cofnąć. Nasz oddział stawiał 
możliwy opór, poczem kamendant zarżą- 
dził wysadzenia w powietrze dział wy- 
hrzeżnych i spalenie wszystkich budyn- 
ków rządowych. Następnie oddział nasz 
cofnął się na północ. Podczas ostrzeliwa- 
nia Korsakowska 4 osoby zginęły, 1 ma- 
rynarza brak. 


Drobne utarczki. 

Tokio. (В. Reutera). Z Јар, głównej 
kwatery donoszą 0 szeregu mniejszych 
staré patroli jap. 2 ros, na drodze ku 
Kwanting. Japończycy wypierają Rosyan 
powoli w kieruku północnym. 


drą nagiął ku ziemi, targał się za brodę 
i tupał nogą. 

Eddin popatrzył nań drwiąco! Zadowa 
lony z tryumfu nad współzawodnikiem, 
rzekł do szacha z głębokim ukłonem : 

— Oto moja odpowiedź, potężny wład- 
co! Bywa tak z ludźmi, ca długo przyglą- 
gają się gwiazdom. Tacy nawet czapki, na 
podobieństwo swego losu, zaczynają szu- 
kać między gwiazdami, nie na własnej gło- 
wie. To, co powiedział mój mądry opo» 
nent Dżafar, wielka prawda! Świat dzi- 
wnie jest stworzony. Niema takiej rzeczy, 
któraby jednocześnie była i ciepłą i zimną, 
tylka ludzie mogą być jednocześnie blizcy 
i dalecy. Dziwi mnie tylko, na co szukał 
przykładów aż w nędznej chacie jakiegoś 
Sarracha i wydeptal posadzki pałacu sza- 
cha. Czemnż nie zajrzał pad dach włas- 
nego domu? Potężny władeo, jeśli kiedy 
chcesz zobaczyć cud — ludzi jednocześnie 
blizkich i dalekich — nia potrzebujesz fa- 
tygować się daleko. Znajdziesz go w ka- 
żdym domu. Masz go w każdem małżeń- 
stwie. 


Szach okazał wielkie zadowolenie i po- 
darował Eddinowi czapkę. 
(Z rosyjskiego). W. Doroszenicz, 


srebrne od 15 ct., szpilki do krawatów, 
dewizki, łańcuchy, pierścionki, breloki. 
OBUĄCERI na zamówienie w kilku godzinach. 


Przekłuwa наву. 


Franciszek Zając 


Jubiler w Krakowie 
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PAMIĄTKI Ż KRAKOWA 


TELEGRAMY „NOWIN“. 


W Konstantynopolu. 

Konstantynopol. Wiadomość, jakoby ros. 
okręt stacyjny, na którym znajdował się 
ambasador ros. Sinowiew, ostrzeliwano, 
koła miejscowości Kawak, jest nieprawdzi- 
wą. Okręt ten przyby! po zachodzie słoń- 
ca i musiał w myśl przepisów regulaminu 
być zatrzymany przy pomocy strzałów śle- 
pych. Ambasador Sinowiew następnie od- 
jechał okrętem do miejscowości Kujuksere. 


Rozruchy w Albanii. 

Getynla. Onepdaj odbyło się w Ipek li- 
czne zgromadzenie Albańczyków, na któ- 
rem uchwalono zagrozić Chrześcianom wy- 
tępieniem a mnichom z klasztoru w De- 
czani wypędzeniem. Sytuacya jest bardza 
poważna.| 

Sprawa marokkańska. 

Paryż. Jaures zaprzecza, jakoby ks. Ra- 
dolin lub sekretarz ambasady niemieckiej 
osobiście go odwiedzili celem zawiadomie- 
nia o zarządzeniu kanclerza Ка. Bulowa i 
dodaje, że dowiedział się o tem za pośre- 
dnictwem rządu fraucuskiego. 


Rada państwa. 
(Telejonem). 

Wiedeń. Posiedzenie zaczęło się о 9:10 
1ano. Przed rozpoczęciem posiedzenia ks. 
Pastor, siedząc па swojem miejscu w la- 
wach poselskich, nagle zemdlał; kilku po: 
słów pospieszyło z pomocą i wyprowadzi- 
ła go na korytarz, gdzie ks. Pastor wkró- 
tce przyszedł do siebie. 

Po odczytaniu interpelacyj nastąpił dal- 
szy ciąg dyskusyi nad sprawą kolei alpej- 
skich. Przedłożenie uchwalono w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Interpelacya Brejtera. 

W dyskusyi posel Brej ter krytyko- 
wał postępowanie byłego ministra kolei 
Witteka, a następnie mówił o budowie 
kolei Tarnopol-Zbaraż. Kancesyę otrzymał 
poseł Niementowski, który ją potem ой- 
sprzedał berlińskiemu Towarzystwu z za- 
strzeżeniem, że Tow. otrzyma także wy- 
konanie budowy tej kolei, Mówca twier- 
dzi, że rozprawa ofertowana była tylko 
pozorną, berlińskie Tow. złożyło ofertę 
pod firmą polską па 1,946,000 К, mimo, 
iż firma Uderski ofiarowała o 67.000 K 
mniej. P. Niementowski sprzeciwiał się 
jednak tej ofercie i szef sekcyi Wurmb 


SAMOTNI. 


— Dokąd to dyrektor? 
— Dokąd?... Czy ja wiem?t... W świat... 
przed siebie... uciec przed nudą i tęskno- 


— Ој prawda! Те żony rwą się na le- 
tnie mieszkanie, zostawiając nas żalowi na 
pastwę... 

— Samotnych jak palec! 

Święte słowa! Wiesz dyrektor, pói- 
dziemy razem... zawsze dwom palcom ra- 
źniej! 

— Chodźmy... Ale gdzieł 

— No, do Hawełki... 
piwka... 

— Chyba па jedno i to małe... 

— Ktoby tam myślał o piciul... 

— Panie Franciszku dwa małe pilzner- 
ki! — Niezłe piwko., 

— Dalibóg, nie wiem... Zdaje mi się, że 
piję żółć z octem.,. 

-- To tak z żalu... Może drugie pójdzie 
lepiej? 

— Nie mogę, radeuniu.. Chyba, że 
przedtem po jednej „generałówce*.. Ina- 
czej nie przelknę!.., 


Wstąpmy na 


“Lekovi tańców udziela Karol Kowalski 


odroczył rozprawę ofertową na kilka go- 
dzin, aby p. Niementowski mógł się po- 
rozumieć z р, Uderskim. — Szef sekcyi 
Wurmb miał nawet wedle słów p. Brej- 
tera — radzić p. Niementowskiemu, aby 
się porozumiał z p. Uderskim i aby mu 
dal kilka tysięcy koron odstępnego. P. Uder- 
ski — mówił p. Вгејіег — żądał 30000 
koron, zadowalnił się jednak sumą 18,000 
koron i cofnął ofertę, poczem budowę o- 
trzymało Tow. berlińskie. 

Mówca zaznacza, iż przez ta postępo- 
wanie państwa poniosło szkodę przynaj- 
mniej na 67.000 koron, przeto nie można 
mieć zaufania do dyrekcyi kolejowej. Re- 
farmy w dyrekcyi kolei są konieczne. — 
Mówca zamierzał głosować przeciw przed- 
łożeniu, ale ро wczorajszem oświadczeniu 
prezydenta ministrów, który zapowiedział 
nową erę w budownictwie kolejowem i 
dyrekcyi budowy, glosować będzie za przed 
łożeniem w tem przekonaniu, że słowa 
dra Gautscha będą zrozumiane przez pe- 
wnego pana w dyrekcyi budowy i pan 
ten pójdzie śladami ministra Witteka i 
ustąpi. 

Następnie obradowała Izba nad przed- 
łożeniem o kolei Pintzgauskiej i przedło- 
żenie to uchwaliła, poczem załatwiła wszy- 
stkie inne sprawy, znajdujące się па po- 
rządku dziennym, między innemi wydanie 
pos. Szajera na żądanie sądu rzeszow- 
skiego. — Nastąpiły obrady nad nagłym 
wnioskiem Klofacza o zwołanie ankiety 
dla zbadania przyczyn drożyzny. Klofucz 
uzasadnia swój wniosek, 

Następnie poseł S t ein (wszechniemiec) 
uzasadniając nagłość swego wniosku a 
zwołanie Rady państwa w razie zamiano- 
wania definitywnego ministerstwa węg. 
oświadczył między innemi: Celem naszym 
jest przyłączenie niemieckich krajów Au 
stryl do państwa niemieckiego. 

Posel Gross przedłożył wniosek: Wzy- 
wa się rząd, aby wobec stosunków na 
Węgrzech był przygotowany na wszelkie 
ewentualności i by parlament natychmiast 
zwołał, gdyby na Węgrzech miało nastą- 
pić rozstrzygnięcie. 

Pres. ministrów br. Gautsch polemizuje 
ze Steinem. 

Nagłość wniosków w głosowaniu przy- 
jęto. 

Prez. Izby oznajmia, że to posiedzenie 
Jest ostatniam przed wakacyami i życzył 
posłom wesolych feryj. 


— Święte słowa... Dla konkokcyi... dwie 
duże „generałóweczki*... 

— О, zaraz duże... 

— A czy to Żal nasz mały? 

— Prawda... Doskonała myśl.. zaraz 
człowiekowi ulżyło... No, teraz dla równo- 
wagi — po drugiej... 

— Niech tam... Ale to za zdrowie tych 
naszych, co tam zdała od nas i od do- 
їшї... tego.. 

— Święte słowa... Trzebaby serca nie 
mieć, aby nie wypić... 

— Panie Franciszku dwie bombeczki z 
czapeczką. 

— Mieliśmy pić tylko małe... 

— Dyrektorze, toż trzeba mieć współ- 
czucie... Pan Franciszek też człowiek i cięż- 
ko pracuje... Po со ma tyle razy latać z 
malem... 

— Pawda.. więc w imię ludzkości — 
dwie duże bambył.. 

— T porterku na okrasę... 

— Zbytki, radeuniu, zbytkil.. Ale nie 
odmawia się człowiekowi z sercem... 

..— Panie Franciszku dwie bomby! 

— Dyrektorze, to już bodaj dziewiąta 
kolejka! 


Ze świata: еа 


Nieludzka zemsta. W mieszkaniu hra- 
biny Berry w Paryżu przy ulicy St. Peres 
było kilka reperacyi do wykonania. Robo- 
tnik Gustaw Tredont został przez właści: 
cielkę zganiony za wielce піеһаіе wyko- 
nanie pracy — a tak go to rozzłościło, że 
postanowił się zemścić. Pewnego dnia po 
południu pod nieobecność hrabiny i słu- 
żby, wdarł się do mieszkania, otworzy- 
wszy sobie drzwi podrobionym kluczem— 
i ujrzał w jednym z pokojów dwadzieścia 
psów i kotów, które hrabina hadowała 
jako przewodnicząca Tow. ochrony zwie- 
гта. Dziki drab chwycił nóż kuchenny, 
pozarzynał wszystkie pay i zwłoki powcią: 
gał do salonu na dywan. Następnie w ku- 
chni rozniecił ogień i powrzucał koty do 
żaru. Gdy hrabina wróciła i ujrzała te 
straszne jatki, pospieszyła, płacząc, do po- 
licyi, wskazując Tredonta jako domniema- 
nego sprawcę. W kilka godzin był on już 
aresztowany, 


Walka 2 rosyjską autokracyą, W Bru- 
kseli odbyło się onegdaj zebranie członków 
partyj postępowych, na którem rosyanin 
Semonow oświadczył, że szesnaście rosyj- 
skich zawodowych Stowarzyszeń rewolu- 
cyjnych: inżynierów, adwokatów, dzienni- 
karzy etc. połączyło się w jeden rewolu- 
cyjny związek. Związek ten postanowił na 
wypadek, gdyby w ciągu miesiąca lipca 
rząd rosyjski nie wprowadził żądanych re- 
form, zdetronizować cara i pro- 
klamować prowizoryczny rząd. 

Profesorzy Van der Kindere i Ewera, 
występowali w swych mowach przeciw 
aulokracyi, a poseł do parlamentu belgij 
skiego Van der Velde (głośny przywódca 
socyalistów), zakończył swoją mowę sło- 
wami: „Rosya woła dziś do cara: dnia 
22 stycznia zabiły cię kule two- 
ich żołnierzy!" 

Bilaga „Naue Frela Pressa“. Wiedeńska 
„Neve Freie Presse" otrzymała z Medyo- 
lanu telegram, który donosi, że w Luga- 
ао (we Włoszech) w zeszłą niedzielę od- 
było się tajne zebranie polskich (2) partyj 
rewolucyjnych (jakich? przyp. red.), na któ: 
rem uchwalono zbroić się i przygotowy- 
wać do powszechnego powstania (f), U 
chwalono również wydawać pismo dwuty- 
godniowe p. t.: La Pologne. 


— Nie nasza rzecz liczyć.. pan Franci- 
azek jest od tego... 

— I to prawda! Więc ostatnie dwie... 

— Wypluń radca to słowo... Ostatniel 
Czy to umierać chcemy? 

— Święte słowal Ale ро tem piwku, 
radziłbym czarnej kawki... gorącej... czy- 
stej.., 

— (of. Na bosska?.. Ani myślę.. W 
takim smutku... Panie Franciszku! Tego 
z trzema gwiazdkami!... 

.— Wiesz dyrektor, że i żal złagodniał 
i cieplej się na sercu zrobilo... 

— (Ciepiej?.. Mnie już dobrze gorąco... 
UA Trzebaby czegoś zimnego dła ochłody. 

— Ма się rozumieć!. Panie Franciszku! 
Dwa pipermenty z lodem. 

«Sloneczko już wyglądało ciekawie z 
poza widnokręgu, gdy dwaj samotnicy, 
wspierając się wzajemnie, wracali do do- 
mu. Dyrektor usiłował do nuty „Leciał 
pies przez pole“ dostosować słowa „Gau- 
deamus igitur“ — radca zaś na tę samą 


nulę wyciągał: „Gdybym był młodszy, 
dziewczyno!” 


ul. Garbarska 


== 


N; 


Zawiadomiemie! 


Sklep świeżych kwiatów z ulicy Szewskiej L. 1, został z dniem 1. lipca 
przeniesiony na ul. Floryańską L. 29. 


m  Zpoważaniem K, Miciński. 


Drobne ogłoszenia 
по 4 halerzy za słowo 
minimum SOhalerzy. 


ааа ааа лаа н 
Poczuwając się do gorącej wdzię- 
ozności za wskazania nam intra- 
tnyah posad hez żądania za to oso- 
bnego wynagrodzenia pragniemy 
choć lą drogą złożyć Sz. Redakcyi 
Informatora 
w Krakowie, ulica Szyitalna |. 84 
publiczna podziękowanie. 
„Jan Pawłowski, Anna Ogrodzińska, 
Jan Bargtold, Katarzyna Gierato» 
wicz, Mikołaj Gładych, Wojciech 
38 Pietrucha. 


EA 
Dnia 24-60 czerwca 1906 roku 


zginęła suczka 


ratferka, е#агаа, podpalana z białą 
Таша na piersiach, starsza, usta, 
ze znamieniem na przedniej |е- 
mej nóżca, z nieahciętemi uazka- 
mi i agonum — wabi się „Stelln”. 
Łaskawy znalazca, lub kto widział 
gdzie sig takowa znajduje, raczy 
zawiądomić na ul. Krzywą l 6, 
parter, drzwi 1, 9, gdzie otrzyma 

60 kor. nagrody, 899 


Pensyonał UKRAINA“ 


ulica Karmelicka L. 40, II. p. 

pokoja umeblowane я całodzien- 

nem utrzymaniem dla Gości sta- 

łych i przejezdnyob, — Tamże 

Oblady smaczne i zdrowa, w 

domu i na miaslo. 70 
Ceny umiarkowana. 


Potrzebuję chłopca 
do praktyki mala rskiej z ukończa- 
ną gzkołą normalna, Bracka 18, 
98 Badziński. 


LLL 

z tnajdzie u 
Każda Pani ны 
zarobek poboczny rabó'kami rę- 
cznemi; roboty te wysyła się wszę« 
dzie, Piaspekł wraz 2 gatowemi 
próbkami wysyła віє ро przysła- 
niu 80hal. markami Regina Beck, 
Wiedeń XX, Brigitenaueriande 28. 
m 


POTRZERA 


PANIEN DO SZYGIA °° 
Rynek, L. 45. I. piętro. 


Kamieniarski Zakład 
pod zirządem ва 


Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza w Kroko. 
wie, polaca wielki wyhór goto- 
wych pomników, jak również i 
grobowców, które, jak w miejscu, 
tak i na prowineyi wykonuje. 


z dłażazą praktyką 
Panna biurową, abznajomio- 
ma z korospodencyą handlową, pi- 
sząch na mtuzynie, poszukują za- 
таз posady. Bliższa wiadomość 
pod А. Р. w odministracyi „No- 
wia, od 9-1 w poł 


ODEZWA! 

FIRMA Е. A. GRIGAR 

(Ме атул Nowości і wszelkiej 
Konfekcyi męskiej, Rynek główny 
L. 44) zniewolona wskutek nie- 
łojalnego postęp.wani. kanku. 
taneyi (czytaj „Głos Narodu“ z 
11 czerwca b, r.) do opuszczenia 
zajmowanego przez lat 84 lokalu 
przeniosła swój Magazyn Nowo- 
ści i Konfekcyi męskiej до [okaln 
рой Ё. 47, w Rynku głównym, Ll- 
hla А-В (Hotel Drezdeński, róg 
Rynku i ulicy Floryańskiejj, о 
czem mamy zaszezyt zawiadomić 
P.T. Publiczność i poleca się 

nadal łaskawym względom 
А. Е. Grlgar 

Magazya Nowości 1 wazelkiej Konfakcy! męsk. 
=W Krakowia, Rynek, Hotel Drezdeński. 
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BEM 


Wobec naśladownictw maszyn da szycia, wyra- 


LIGYTACYA 


Realność „Szkoła ludowa" w Łobzowie sprze- 
daną będzie w drodze licytacyi przez oferty pi- 
semne i ustne nieodwołalnie w dnia 24 lipca 1905, 
o godzinie 12 w południe. 

Bliższe warunki są do przejrzenia u dyre- 
ktora szkoły w Łobzowie. 

Z Rady szkolnej miejseuwej 
W Łobzowie, dnia 8 lipca 1905. 


Ostrzeżenie. 


bianych na sposób jednego z na- 
jj szych najstarszych systemów, a o- 
{ ferowanych przez firmy konkuren- 
cyjne, jako maszyny Singera, lub 
też ulepszone Singera, zwracamy 


juwagę, że wyroby te nie są ory- 
Ў ginalnemi Singera maszynami do 


szycia, oraz, że 
nie pochodzą z naszej fabryki. 

Światowa znana oryginalne Šin- 
gera maszyny do szycia nabyć mo- 
па li tylko w naszych składach ; 
kto zatem nabyć chce dobrą ma- 
szynę do szycia, powinien dokla- 
dnie poinformować się, czy tako- 
wa pochodzi z naszej firmy, nie- 
mniej nie zadawalniać się wymi- 
јајасеті odpowiedziami, 8 c 

Zwracamy także szezogólną uwagę na ochronną markę 
naóladowaną często przez konkurencyę w łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupującego. 


Singer Ko Том. Akcyjne maszyn do szycia 


Kraków ‚ ul. Szpitalna 40 naprzeciw tentru mioj- 

« skiego, Kazimierz ul. Wolnica Ii. 

Filla w Zachodniej Gallpyl: Tarnów: ul. Wałowa 18, Rzeszów: 

Trzeciego Maja Б, Nowy Sącz: ul. Jagielońska, Chrzanów: ulica 
Mickiewicza. Zastępstwa; w Jarosławiu i Sanuku. 

Filla na Śląsku вимігувакіт: Bielsko, nl. Kolejow 2a, Freiwadau 

Rudoifsplatz 170, Cieszyn: ul, Stefanie 38, Opawa: Speer.asse б 


Zakład kąpielowy їй siarczanych i Sanatoryum 


N W W Pod Krakowem 
„OWU: Гапат сеге Е 
аиса асанна 
wśród parku stuletniego i lsu szpilkowego, 5 іш, od Krakowa 
Kąplela slnrezane | mułowa, tusze 1 kąnicla elektrynzna ezia- 
rokomarowe, Inhalaoye, pablnet lekarza zdrojawega z postępowe- 
ml przyrządami do elektratarapii i elektromnsarzu. Wysyłka mulu 


do damów w zimia | w lecia. 


Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, prze 
myższają swą siłą i skutecznością inne tego rudzaju wady тадга- 
nicane i nadają się do leczenia dny (podagty), narwohalów, np. 
jachiaa), reumatyzmu (mięśniowego i stawowego), klły, porażeń, 
charób 'akóry I kašel, chorób narwawych, zatruci: rtącią I oła- 
wiem i i d. W odnowionem Sanatoryum z centralnie ogrzewane- 
mi łazienkami, mieszkaniami, korytarzami (' ogrodem zimowym, 
zaslosowAno melodę Czenickiego, aby woda nia traciła skute- 
cznych składników. БІ 


Muzyka Zakładowa. Raatauracya, poczła, telegraf, ałanya kclel 
w mlejanu. Połączenie koleją | omnibusami z Krakowem 18 razy 
dalennia, 


Lekarz zdrojowy: Dr. Zaniałowski. 
Zarząd Zakładu: Dr. Włyński. 
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Znakomity fryzygr К. ROMAN 


Keakdw, ulea Szewska 1. 21. poleca się Р. Т. Publiczności, 


dzkoła wydziałowa P.P. Augustyanek 


Na mocy reskryptu Wysokiaj e. К, Rady szkolnej 
krajowej z dnia 24 czerwca 1905 r. L. 11860, dotychcza- 
sowa szkołu żeńska Vl-klasowa P, P, Augustyanek w Kra- 
kowie przy nl. Skałecznaj Nr, 10 zorganizowaną została 
na szkołę trzechklasową wydziałową w połączeniu z ezta- 
rokłasową pospoilą, od 1 września 1905 r. 

PP. Augustyanki przyjmują także do swego nauka- 
wo-wychowawezego Zakładu panienki z смет utrzymaniem, 

W Zakładzie udziela się obok przedmiotów przepisa- 
nych planem szkolnym dla szkół publicznych tejże kata- 
goryi, także pauk dodatkowych jak: języka franevskiego, 
muzyki, kroju i innych według życzenia, 98 


W domu | w podróży niezbędnym środkiem Jest 


BALSAM „ya. A. Thierry ego 


uptekarza 
powszechnie znany i wszechstronnie nznany. 
Б Sknteczny ten środek zaleca się przy niestra- 
wności, wzdęciu, żgadzn, twarzenin się kwa» 
sów, knrczach żołądka, braku apetytu, Infiu. 
Е enzy, przeciw katarowi, zapaleniach, osłabie- 
niach i t. p. jaka środek kojący usuwający 
tego rodzaju słaboaci. — Przesyłka poczto яв 
12 małych lub 6 dużych flaszek balsamu 
kosztuje K. В,— opłatnie 60 małych Inb 30 
mrvan flaszek balsamu K. 15.— opłatnie 
Należy uważać na prawnie zastrzezoną marką ocuronną. 


Maść centyfoliowa 


Aptekarza 


sómiorzaj 
tyfoliowi 


KAL 
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-SZKLARSKI © 


Andrzeja Czekajskiego 


w Krakowie e 


ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) 


przyjmuja wszelkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejscu, jak 1 па prowincyl. 
Liczne podziękowania oraz poświadtzenia za gu- 
mienna i rzetelne wykonanie robót są zawsze do fi 
przeglądnięcia. 39 


<w” 


T 


Zakład wykonuje również wszelkie герегасуе. 


ЕТТЕ 


Za а= przekazem kwoty 4 SEGEAETESESE к Жика ы 
2 Kor. 40 hal. Do Ameryki ARE ul. Nikałajska Nr. 
Fojągarnia katol, Dra Władysł. Miłkowski ү. 
ЇШЇП katol, Dra Włedysł. ЖИТ i Kanady 


28 (obok policy). — Ётлуйтщв 
w Krakowie 6, św. Jana (Ноа! Saski). 


wszelkie zamówienia i reperacya, — 
Przekłuwa uszy masuynką. 


х Ба Specyalna pracownia obrączek ślubnych, 
к====—== wyszła odweńtną poesia franeo =m С A асаана — 
a p Л П - i jtaniej i d Е 
Wajmniejszą książeczkę do modlitwy | кош шыу Zdolni 
7/6 centym. р. t = = 
Кеса miniaturowa przez D. $. В, Tow. јо. ГЇ Linia Kanarda Incasso- agenci 
Г wa | SN) 


poszukiwani 64 dla większago 
ар domu handlowego na Szlązku. 
Zastępstwo dla Galicyi: Капеув lub odpowiednie po- 


i H ręczenie wymagane. Репвуа 
Józef Eile, we Lwowie OB wii 
ministracyi dziennika 
a ulica Brajerowska б. М ж B. M. 
[ЕЕ ЕЕЕ ЕТЕТ ДЕШЕ ЕДЕТГЕ ТЕ, 
PALARNIA KAWY 


rodzaja prze- 

a" jesi także w spra- 
. 50 — Forto Т. 

Najtańszy przewodnik ро Krakowie. 
Cena #0 hal, 29 


SEGESESEGESEGESEGEJ 


omite ў 

Rowery iisa] Antoni Jarosz 
opatrzona we wszelkie techni pracownia | skład kapatuszy, Kra- 

, najnowszej konatrnkcgi, |ków, Sławkowska 11 (obok Grand 

Atilla“, drogowe lub pó | Hotelu) w podworcu, poleca wielki 
wyścigowe z wczelkiemi przy- | wybór kapeluszy na każdą pore ro- 
hórami, model z 180 r., acetyle- |ku. Przyjmuje wszelkie reperacye 
nową latarką, dzwonkiem i prey- | kapeluszy męskich, damskich i 
należnościami, 2 gwaronoyą. Ce | dziecięcych, do odnawiania, pra- 
па 110 k, Damski 140 kor, Zna- |aowania i przerabiania na naje 


na marka „Oourir 165 k, dam. | modniejsze fasony, słomkowa i э Кл», Тева częściowo 
aki 176, Koła swobodne (ireilanf) |flcowa do prania i farbowania, OT: p tku wez 


x hamyl- |cylindry prasuje na poczekaniu. PAADIS 
сет 94 k, | Wykonanie dokładne i szybkie, Кл? mykortwa gatunki 


Ьб. Uaywene | 96 ceny niskie. 
POWY po РЕЛИГИЈА 
к. "677 46, | Nowy zegarek Ray palonej 
kieszankowy 
zeza k, fl 86 godzin ій zam 
i т napisem т Os 
pompy teleskopowe 9' nożne | ҮШ! ни sad 


CEEECEESE 


G 


EET 


ЖШ Do bycia po 22t. za a- 
Ше wraz ze spozobenużyćia jedynie w aptece | 
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIEJ 


4 —, Lampka acetylenowe К В, 4, ent” wraz z 

Merka „Scharlnchć koron 660;|pięknym łań- g rączgo ийт“ Г i mniejsze kapie 

pedały k. 3:60 i 4 тетово 2ł.195 "и һ Większe шү Чо noko: 

lins = үе! trzy sztuki 5'50, KRAKÓW po cenac wania na przystępny pracent na 
—, torha trój sześć sztuk złr, 10—, do nabycia najniżezych, hipoteki dająca pwaraneyę heze 

rzemyki k, 1-20; oli ) М мари aj en ЕА, — Zgłoszenia w Ай. 


иву Сури, raków, үа 


Cenniki dnrma, 


inistracyi „Nowin*. Ма odpa- 
| M. JAWORNICKI. RZE 
OWOŚ -———————— 
a тарту Т ааа В, 

za tio. Ta do mydła zAXKAKKKKKKKKKAKKIKK 

nia 80 hal, inne części składowa ann . 
Зе вијет). уат rovera ra | ge Ruch Wychodźców z Galinyi i Bukowiny % 
damo упау sea PRZEZ TRYEST 
LJ П 


darmo, — Wielki! katalag rawe- 
AA 10401 składowych za na. 
eałaniem 60 bel, w kach, 
M. Runabakin_ Wiedeń, X| gp 72208 przez Wryest do Nowego Jorku 
wszystkich miejscowości Вёпоспеј Ameryki 
w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Liohtenatelnstrasse 23, — Kore» 
apandencya nalska, 40 
Ljeúnoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Zeglugi parowej w Tryeście 


Jlustro Americana 


tl 
Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglu- 
żne, które na mocy rozporządzenia ministeryal- 
nego z 30. kwietnia 1904 1. 21908 npoważnione 
zontala do tworzenia ajencyj i zastępstw, ustanowiła 
Jeneralng Мину, dla Galloyi | Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Ajancyj. 
Zadaniem te] arganizacy| Jest: oprzeć awg działalność 
na rzetelnej podstawia, ochronić wychadźcow nd wszel- 
Кіедо wyzysku і sklerawań ruch wynhadźców n lie г:2- 
24 Żnaśni, przez зЁ зїгуаскі port TRYEST. 
Towarzystwo | tegoż ajanc! mają ozuwaó nad tam, 
ażeby jłerawie pizolll tylko nznacrnne rzez Zarzyd 
пену | lotrzymywall тойма najlepszy wikt 
| utrzymanie 
Wszelkieh wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż 
» kart okrętowych załatwiają w Janeralnej Ajen- 
суі Goldlust i Ska w Krakowie ul. Lubicz |. 7. огах 
w Brodach, Podwołaczyskach, Czerniowcach, Nad- 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


_——.——— 
Nawe znakomita alcho szyjące 
najlepaza Singera maszyny 
do szycia dosterczam za go 
_ tówkę z rzetelną -cio 

letnią gwarancya та 44 
Bingera пон» з pokry 
wą М] kor., ezułenku 
we 78 kor, pierście= 
niowa „Centro - Szpulu 
92 kor. razem z ele- 
gancką pokrywą, Wysyłka za 72- 
Jiczką, 15 koron zadatku. Tilu- 
strawane cenni darmo. M. 
Rundbakin, Wledan, IX.. Lich- 
tenatelnatrasse 23. Ko respon- 
daneya polaka, 


—_—— a 
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 
Pozłotniczo - Rzaźhiarska 


LEONA WIADROWSKIEGO 


w Krakowie, ш. Flaryańska 
Przyjmaje wszelkie zamówieni 
i reparacya tak robòt salonowych 
jak i kościelnych, — Wyrabia w 
różnych stylach ramy rzeźbione, 
złocone, oksydowane i czarne, 
ozdoby sufitowe, oraz do drzwi 

i geymsów, jakotśż i meble, 
Podejmuje się złocenia ałlarzy, 
ambon, feretranó,. , < mawiania 
tychże, oraz wszelkich robòt 
wchodzących w zakres pozłotni- 
ctwa, 74 


w Krakowie 
Wiślna 3. 


KKRKKKANKAKKKKAUM 


ZAKŁAD 
WYROBU 
OBUWIA 


* ANDRZEJA ГАЗАКА 


w KRAKOWIE, ulica św. Marka 17. 


hrzezin, Szczakowej, — oraz zastępca: Maksymilian е 
Węgrzyn Lwów Błonia 2 | prawiicycnalne, ajencya. dola ORU TIE ШБЕК i ROS KE 
okładnie i elegancko wykonuje rancu- 
25255554 454425 444 4 skim i angielskim, z najlepszych wyrobów krajo- 
1 pokój z kuchnią snehy: Do wynajęcia. PARE wych i zagranicznych. Zamówienia wykonuje się 
3 м1 пуат lub bez ed iipon lub aisr- 88 ściśle na czas oznaczony. 
Zgłoszenie: К. W. Podgórze u]. | poszukuje się od 1 sierpnia w po-|pala, ulica Warszawska Nr В, 
Wialicka |. 20,(w podworcn), [blizu Rynku. — Wiadomość: Je Р.) Bliższa wiadomość tamże I-cze шетине г, 
р | © 5 doinist „Мон? pietro na prawo. 6 | = zp | En AJ 
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